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W toku są prace koncepcyjne dotyczące uruchomienia w naszym mieście Iławskiej Karty
Mieszkańca. Burmistrz Dawid Kopaczewski przekonuje, że to korzyści nie tylko dla iławian,
ale i dla samorządu.

Prace są wciąż na relatywnie wczesnym etapie, stąd nie ma jeszcze dokładnej listy korzyści, z jakimi
wiązałoby się posiadanie karty. Nie są też znane koszty dla całej gminy, czy poszczególnych
jednostek, które miałyby zniżki zaproponować. Znamy natomiast podstawowe założenia nowego
miejskiego programu. Na czym zatem ma polegać mechanizm działania Iławskiej Karty Mieszkańca?

- W dużym skrócie: posiadacz tej karty otrzyma rabaty na wybrane usługi
miejskie, jak np. basen, czy lodowisko. Osoby, które jej nie będą miały, zapłacą
więcej - wyjaśnia Burmistrz Iławy Dawid Kopaczewski.

A kto będzie mógł z takich rabatów skorzystać? 



- Wszystkie osoby zameldowane w Iławie lub te, które płacą (lub będą płacić) tu
podatek dochodowy - odpowiada włodarz.

Udzielanie rabatów to jednak mniej gotówki w kasach poszczególnych jednostek. Jak to obronić w
kontekście trudnego, napiętego budżetu i konieczności szukania oszczędności?

- Główną ideą tego pomysłu jest promocja miasta i usług oferowanych przez
instytucje publiczne (do programu mogą dołączać także przedsiębiorcy), ale
także zwiększenie wpływów do budżetu miasta. Im więcej będzie posiadaczy tej
karty, tym większe będą wpływy z podatków. Dlatego do ich płacenia będziemy
zachęcać tych, którzy jeszcze tego nie robią - przekonuje Dawid Kopaczewski.

Czy wzrost wpływów podatkowych faktycznie zrekompensuje koszt udzielanych rabatów,
przekonamy się, gdy Iławska Karta Mieszkańca ruszy. Tymczasem warto przyjrzeć się, jak podobne
programy funkcjonują w innych miastach. Gdańsk, który ma rozbudowaną kartę funkcjonującą pod
hasłem "Jestem z Gdańska", oferuje nie tylko pakiet rabatów podzielonych według grup wiekowych i
kategorii. Największa część trójmiejskiej aglomeracji jako pierwszą korzyść z tytułu posiadania karty
wymienia darmowe wejścia.

- Z Kartą Mieszkańca otrzymujesz pakiet 10 darmowych wejść lub usług - po
jednym do każdego z partnerów wymienionych w sekcji top10. Każde z wejść
można wykorzystać raz do końca roku. Oferta darmowego wejścia jest
indywidualna dla każdego partnera i opisana szczegółowo w wizytówkach
partnerów na stronie www.jestesmzgdanska.pl - przybliża szczegóły operator karty.

Z której z gdańskich atrakcji posiadacz karty może skorzystać nieodpłatnie? Np. z odwiedzin
w centrum nauki Hevelianum, gdańskim lodowisku, czy ogrodzie zoologicznym. 

Zwolennicy takiego rozwiązania, tzn. darmowych wejść, przekonują, iż taki program nie generuje
bezpośrednich kosztów (w przeciwieństwie do programu rabatowego), a ponadto zachęca do
skorzystania z miejskiej oferty te osoby, które być może jeszcze nie są stałymi gośćmi wybranych
obiektów. Jeśli atrakcje przypadną im do gustu, być może dołączą do grona regularnych
użytkowników, przyczyniając się do lepszego funkcjonowania miejskich obiektów.

Na co Waszym zdaniem, powinna stawiać Iławska Karta Mieszkańca? Na zniżki (jeśli tak, to do
jakich obiektów), na darmowe wejścia, a może na oba te rozwiązania jednocześnie?

Czekamy na Wasze opinie. 

Źródło: https://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/59753-trwaja-prace-nad-ilawska-karta-mieszkanca


